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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

P R f.N U M F R A IA  m iis i tw n . z bez­
p łatnym  niedzielnym  „D Ódaikiun IHi- 
? trow anyn i“ w ynosi 3 zl 50 groszy., 
z odnoszeniem  do dom u iub- z  . p rze­
syłką pocztow ą 4 zł., zagranice 7 zł: 
{konto czekowe ,v P. K. O, N r S0259 
W  sprzedaży detalicznej cena po je­
dynczego m im em  15 groszy, w nie- 

* dziele w raz z ..D odatkiem  liu strona*  
nyrn ‘ 25 groszy.

CENA O G ŁO SZEŃ ! W iersz m .lim e: 
irow y jeónoszpaltow y na  sir. 2-ej i 
3-ej 30 gr., za tekstem  i0  gr. K ioui- 
ka reklam ow a lub n adesłane  4 0 g  V 
n-ch świątecznych oraz z p ro \im c j' o 

25 proc. drożej.

r
Wilno, Srud« 3-go czerwca i y 2 5  r.

Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Telefon 228, otwarta od 9 ao 3

DZIŚ W  N U M E R Z E :

K apita ły  a n g ie lsk ie  i Po lska .  
P o b y t  p a r la m en ta rzy s tó w  a n g ie l ­

skich w  W iln ie .
W ła d y s ła w  Stad n ick i Z mych prze­

żyć politycznych i w a li .
N a  falach , N e p ‘u*.
N o w e  „rejo n ow a/b e*  B, S. S. R 
N ie m c y  i Litwa.
K atastrofa lotnicza w  Krakowie 
Z Sądów ,

K a p i t a ł  a n g i e l s k i  i k o rs k a . POŻAR KURZEŃCA.
'Spfonęro lOG domów.

Dnia 2 czeiwca r, b. o g odz  12 w południe w ybuchł pożar w
O negdajszy p^niedziałeK ..pędziło instytucje użyteczności publicznej

w Wilnie dziewięciu ludzi,należących funkc jonu j ,  solidnie, nawet niektóre p o ^ ^ W i l S i e g d !
do  baidzo  szerok.ego świarfa; dziewię w z o ro w o .  Walutov y krach szczęśli- ^[a skutek niewyjaśnionej dotąd przyczyny ogień objął część miasta,
ciu przedstawicieli wielkiego narodu i wie zażegnany." Aie — wszystkie w Akcja ra tunkowa pełniona przez stiaż p o la rn ą  z Wilejki, oddziaty 
wspaniałej rasy. W szyscy oni należą Polsce instytucje użyteczności pu- Brygady Korpusu O chrony Pog-anicza i straż 86 p, piechoty zlokalizo- 
do  potężnej G ru p y  Przemysłowej an- Dlicznej, wszystkie przyroazone jej wała p o  kuku godzinach p^ iar .
s i e i -K i-J Izb’1 poselskiej; niektórzy z bogac tw a, p Iski polska V ' « " * »  ’ * * “ "*• )edni r a o a
nich, jak specjalnie kierownik grona oankow ość ,  polski handel potrzebują N a miejsce wypadku wyjechał starosta pow  • Wilejskiego p . J a n
zwiedzającego Polskę, sir D aw son lub dla tego aby w całej pełni rozwinąć Niiosiawski, i o rgany  policyjne. Na skutek zaiządzenia p. Starosty zorga- 
sir Richardson zaźywaią wręcz się m o g ły  kapitała. My g o  chcemy nizowauo akcję pom ocy pogorzelcom. W  tym ceiu zw olniono urząd 
wszechświ tow e^o  autorytetu pierw wam  dać. Nie żaden to odruch  fi- gminny i badyr.ek szk. ly pow szechnej dla rozlokowania pogoTze’ców, 
s2y specjalnie u ózi.c inie efeklto- lantropijny. W bogactwie Polski my D o a o t a m  w  roku. Przyczyny pożaru narazie nie wyjaśniono. (Pal.j
leenniki. diugi handlu m orskiego i jesteśm y zainteresowani. Uważamy, 
budow y  statków W szystko to wy- *e ch o ć b y  najszerszy, choćby  setek 
trawni przemysłowcy ' i ekonomiści, m '' jonów d osięgający udział kapitału 
przywykli do zajmowania kierowni angielskiego w , przedsiębiorstwach 
czych stanowisk i p rowadzer?id inte- polskich jest doskonałym  interesem

L?twa i Niemcy.
Z Kowna donoszą:
„Lieruva*, organ urzędowy, zamieszcza artykuł wstępny poświęcony

resów  na możliwie najszerszą skalę. Może dać korzyści obustronne nader sprawie s tosunkó\ litewsko-niemieckiclr. Autor atfykułu podkreśla, że
Niemcy są obecnie silniejsze niż były przed wojną, p onew aź  mają do 
zwalczania tylko Francję. D w a m ocarstw a przedwojenne Austrja i Rosja 
nie o deg rywają obecnie żadnej roli na ukształtowanie się sił na kontynen-

Nie pierwszy to raz G rupa Prze* wielkie. Przemysł angielski liczy na 
mysłowa angielskiej Izby Gmin wy wręcz olbrzymie w Polsce bogatej za-J s> 1 J J i • . . . . .  . . mc Liucgiywóid uuckliic /.auncj lun n<t uft3Z.i<mc»wauic sic 3,1 na uchujiicii-
syła najtęższych sw oich przedstawi- m<7*' ^ • cie lbjęsnjjj pow  b fe  miec c je  europejskim. Niemcom wystarczy zwyciężyć Francję i Belgję, aby się
cieli na kontynent europejski, dla w a śn ie  z Polski jaknajlęższego do stać jedyną po tęgą w  Europie.
przygotow ania gruntu pod wielkiej s taw cę. Wymiana importu i eksportu W ychodząc z tych zaroień au to r artykułu wskazuje, że utrzymanie
skaii operacje ek nomiczna. Od czasu między Polską a Anglją im żywsza dobrych s tosunków litewsko niemieckich jest koni, cznośria Mimo że w  
„ ■ . ' . . ipnipi Ha nhn  kratom óvd-i cnwili obecnej Niemcy skrępowane 's ą  trakiatem WersalsKim trudno
ustania wojny niezmiernie w pływ ów . fem lepie], aa  obu  k ajom zy,k< uwierzyć -  kontynuuje au to r  -  abj & an?eft  trwał d ługo  i tra-
parlamentarzy;,ci angielscy z Grupy w P>°st nieobliczalne. D laczego/ by, r tatu nie zostały zerwane. »

-Przemysłowej zdążyli dać wybitną po- P °  ir7ecI'e, nie mogły a«cje zakłada- - Niezważając na sympatje i antypatje—podkreśla na zakończenie „Lie- 
moc przemysłowi i finansom Niemiec n yck P 'zez kapitalistów angieiskiclr tu v a '‘— m usimy poważnie zastanowić się nad spraw ą nawiązania bardziej
po b y tn o ś ć  w W iedn.u  przyczynili w  p °lśce przedsiębiorstw wejść, na przyjacielskich stosunków  z Niemcami
się w wysokiej mierze do udzielenia rynek londyński? Wystarczająco już 
Austrji pożyczki przez Ligę Narodów; solidnem państwem  ‘ jest Polska 
pobyt p.p. D aw sona  i Hannona w Słowem: nie przybyw am y do w as z 
Pradze niewątpliwie zaważy na finan żadnem i sentymentami. Przybywamy 
sow em  położeniu w Czechosłowacji; 'ozejrzeć się gruntownie: ezybyśmy
delegacja wielkich, parlamentarnych wspólnie a bez mezyjego pośrednictwa 
przem ysłow ców  angielskich objechała nie mogli robie in teresów  na wielką obserw ator Śruta
państw a Bałtyckie, Estonję, Łotwę i skalę. Przychodząc wam z w ydatną 
Litwę; zwiedziła ostatnienu czasy Ju- pomocą oddajemy usługę własnej 
gosiawję tudzież Szwecję i Norwegję ojczyźnie, O  ile nasze sięgają wiado 

Teraz p rzyszła kolej na Polskę. mo: ci, ma PoJska wszysikie  po temu 
Rozpoczęła ją właśnie zwiedzać warunki, aoy jej przemysł, jej , roz- 

g rupa  dziewięciu przedstawicieli Gru- wój ekonomiczny o raz ' jej handel, 
py  Przemysłowej angielskiej, liczącej zasilone gruntownie przez kapitał an-

Katastro^a lotnicza w Krakowie.
KRAKÓW* 2. Vl. (Pat,J Pisma donoszą- Wczoraj po  południu p o ­

wróciły ze L w ow a na krakowskie lotnisko dw a samoloty w ojskow e typu 
„Potez (. Przed samem lącowaniem jeden z nich spadł nagie z wysokości 
150 mitr. jarzyczem ponieśli śmierć porucznik — pilot Olszewski i por. —

Rewizja rrjonow&nia Białorusi sowieckiej.
Z Mińska donoszą:
Przeprowadzony w loku  ubiegłym na Eiarorusi sowieckiej now y 

podział administracyjny, czyń tk. zw. reionowanie w celu zatarcia d aw ­
nych granic gmin i powiarów jak się okazuje nie dał oczekiwanych przez 
bolszew ików rezultatów i odwrotnie przyczynił się do  jeszcze większego 

r o fa bene w  samej Izbie Gmin prze- gielski, rozwinęły się przepysznie, chaosu administracyjnego. Ten stan rzeczy zmusił komlsaijat ludowy
szło siu członków. P izewodniczą wy- M ocno wierzymy, że tak będzie! 
cieczce p. p. Dawson i Hannon. Dla ocenienia wagi, którą podob- 
Oczywiście mają o Polsce, w szcze ne wyrazy mieć mogą, wystarczy 
gólnosci o jej stosunkach dnanso- uprzytomnić sobie kto  nie w aha się 
w ych,-’ przemysłowych i ekonomicz- użyć ich zarówno w prywatnej roż­
nych doskonałe, g run tow ne wyobra- m ow ie jak w  przemówieniu publicz- 

źenle. P p Dawson i H annon bawili nem. Sir Philip D aw son jest oso- 
juź w Polsce powojennej parokrotnie, b is tością  zbyt wybitną, a zwiedzający 
W  Wiinie tylko nie byli. Obecnie Polskę jego towarzysze są przedsta- 

p ragną  tyiko osobiście zetknąć się z wicielami i mandatarjuszami tak po- 
kierownikami przt mysłu, 
gospodark  
oraz własne mi

spraw wewnętrznych a o  ooracowai ia nowego projektu podziału admini­
stracyjnego B, S. S. R, kióry ma być oparty, jak brzrrn uchwała tiflc a w 
tej sprawie, na nabytych „doświadczeniach ' w ubiegłym roku. W  jakim 
kierunku ma isć n o w y  podz 'ał uchw ała Gik' a nie mówi.

TELEGRAMY. Lucjan Wolff.
L i t w a  nie dotrzymuje zobo- w  ubiegłą soHofcj p-zybył do 

v" f? z a h- W arszaw y na zaproszenie rządu poi-
G E N E W A , I.yJ (PATj. D u ż e  ^ j e g o  p. Lucjan Wol f, specjr.lny 

.... ..andlu i w ażnych sfer parlamentarnych Anglji, wrażenie yyywarła na konferencji pra- n "ży * idze N arodow  dw u
, linan; j w t j  w  Polsce że  wrażenie v,vnu,zen i e o g lą d ,w ,
iemi oczam- obejrzeć tc, co które S t r e ś c i l i ś m y  powyże;, może być R1 "J" J *'? y. Ł j. 5a n ; ^ .  ' paryskiej «Alliance Israel«e Univer-

z rapoHów konsulów  angielskich 
znane im jest może lepiej niż nam.

Brazylję, Finlandję i Litwę za riiewy- 
- jedne ty.ko _ konanie zobowiązań przyjętych w

Dodajmy, że w sprawie nasycenia zakresie prawodawstwa robotniczego.
selle».

Przyjazd p. Wolfra wyw-ołał
fr.teresuj'e ich wszystko eksploa- Polski kapitałem dlatego aby mieć z Specjalne* os tro  Maitins atakował wie cie poruszenie w  sferach żydow-

tacja naszych bogac tw  leśnych, roz- niej odbiorcę na wielką skalę wsoófza- Litwę, wykazując jej niedotrzymanie sLicn> ? nJWe był ta iskrą, która
» 6 j  naszych t a ta  i d ró g _ « o g d te  ko wódnlczą ż Angljr, Niemcy. N i ^  w lei d lK d z m i ,  i z t ,  X
mun.Kacyjuych, zasobnos.: r̂  spraw- siadając własnych obrotow ych i roz- _ Kongresówki zażacali wyraźnego wy-
nosc banków naszych, rozwój handlu, porządzalnych kapitałów, usiłowały W y r o k  w  p r o c e s ie  k om u nistów  powiedzenia się Koła przeciwko za- 
górnictwo, elektryfikacja, stan rolnic- Niemcy użyć kapitał angielski za l. serbskich. proszeniu p. ćVo'fa. Zapowiedziany
iwa rozwój miast etc. aż do  oświaty, narzędzie. Anglja przejrzała grę pud- B IA lO G R O D . 1.Y1 (PAT) Tutej- S ^ e J a n i e J Ł 01f  K o ł Y l f ń t ł ?  Hm n" 
sportu :r .zdrow otność! włącznie. stępną i energicznie oto popiera sZy sąd wojenny ogłosił - c z o ra j  wy- h ^ . , repr2Zć n t ó ą t e | o  kieru lek nie-

jakiż jest konkretny cel wycieczki? sprawę robienia inwestvcyj w  Polsce rok w procesie przeciwko korruni- p rzeznaiFj opozycji ’ Sejmie
Mowi o nim z całą otwartością bezpośrednio na  własną -ękę Oczy- Pobyt p. Wolffa w W arszaw ie

sir Phaip Dawson wiście, że emulacja, o której m ow a ochronie j ^ w a ,  ' czego d o p L i  [ *:Wn$ JŚJsją oficjalrw. Przy-
Polskę uważamy już my dzis w kładzie nam w  rękę jeszcze jeden sie oni pr£ ez wydawanie czasopisma frchał on w . charakferze prywatnym

Anglji za ustaloną mocno jako państwo, aiut. 
Nastąp,la stabilizacja rządu;wszystkie

WARSZAWEK! ,.ST, MROCZKOWSKI" -  
(L u d w i s a r s k a 4.)

D Z is m  d z i ś !a
O t w a r c i e  C y r k u

na czele programu

• KR6L f  Uff IfZ E L A Z A  Af ^  g  I I
początek o g. 8.30 wiecz.

Bilety w k a 'ie  Cyrku od g . 11-ej rano do końca przedstaw ienia.

komunistycznego, oraz ró i . tegó  > na zaproszeme_ naszego mimsteistwą
dzajti d /u k ó W  o tehdenćjaclt p *  s Praw  u f f i
w /ow ych, pc sługując Ę  tajną dm - z f f i

z Ś n ^ S i  S  pricieMem żydo».

Aresztowanie b ministra spraw czynniki w rogie pańs. vu
w ew nętrznych. f  p 0byt fegp przyczyni się niewą-

BUDAPESZT, 2.YI. [PAT]. Po- iphwie do  rozy/iama wielu legend o 
Iicja tutejsza aresztowara w  dniu izekomym ucisku żydów  w Polsce, 
wczorajszym b. ministra spraw  w e- Ten wzgląd między mnemi zdaje się 
wnętrznych Beniczkyego i przeKazała był p o w o d em  niezadowolenia sjoni- 
g o  a o  dyspozycji urzędowi prekura- stów.
torskiemu. Uwięz;enie Beniczky‘ego $1 piątek, najdalej w  sobotę p 
nastąpiło na skutek fałszywego o- Wolff udaje się wprost do G enew y 
skarżenia oraz obrazy naczelmka na posiedzenie Ligi Narodów , które 
państwa H o r th y e g o ,  jakiej dopuścu rozpoczyna się 8 o. m. Na posiedze- 
się w swojem zeznaniu, złożonem niu_ tern będą rozw ażane sprawy 
władzom sądowym. mrieiszości t ta io d cw  ych.

S e j m  i  R a p ą d n

Wymiana dokiirr.entćw" raty- 
fkującycń konkordat

W aR S Z A W A  2 —VI(tel.n1!. Stówa). 
Dz.s odbyła się uroczysta wymiana 
dokumentów ratyfiKujących konkordat 
między Polską a Stolica Apostolską. 
W  ceremoriji wzięli udział Nuncjusz 
Mnsgr. Laur. w utoczeniu członków 
nuncjatury, premjer Grabski, min. 
Skrzyński, i m;n. Sf. Grabski, marszał­
kowie Izby Poselskiej i Senatu, bicku 
pi oraz wyżsi urzędnicy.

Po ustąpieniu min Thuguita,

>' W A RSZA W A .2.VI. (tel.w i.Słowa). 
W kołach sejmowych krąży szereg 
sprzecznych pogłosek, jedne  z nich 
m ów ią że premjer Grabski zaniechał 
zamiaru powołania zastępcy na miej­
sce p. Thugutta  i skłania się do  
zmiany na stanowisku ministra spraw  
wewnętrznych, Inne znow u wskazują, 
że zamianowanie następcy p. Thugurt 
ma nastąp.ć nieodwołalnie we środę.

Stanowisko P.P.S, i innych ugiu- 
powari lewicowych jak a o łychczas 
pozostaje bez zmian,

G iosy,z za kordonu.
,,/iw jochim “ —t\la falach ,,N ep‘u r‘ 

— Z w ied za " bez czytelników — U  igr 
dla czinwonoarmistózo.

Pokojow a polityka Sowietów, o 
której przy każdej okazji zapewniaja 
dyplomaci czerwoni, z n a jd u j  najba 
dzi°j jaskrawy swój wyraz w  wybit 
nej pom ocy rządu o 'a organizacyj 
społecznych mających cele woiskowe. 
D oniedaw na istniało w  Rosj' kitka 
tow arzystw  przyjaciół floty powietrz­
nej i obrony przeciwgazowej,obecnie 
zaś p o w s ta ’o jeszcze jedno now e p od  
nazw ą „Awjochimu“ nowe to w a r z ^  
s.wo, któremu przewodzi „pacytisła “ 
Ryków. Będzie ono  czemś w rodzaju 
w łączy  naczelnej dla tuwarzystw 
przyjzHół lotnictwa i obronyprzeciw - 
gazowej.

Rada związków zaw odow ych Kau­
kazu połnocnego wyłoniła specjalną 
komisję dlą spraw pracy najemnej. 
Komisja ma opracować podstaw ow e 
normy pracy najemnej oraz zajmie 
się kwestją ubezD'eczenia społeczne­
go robotnikuw

Korespondenci wiejscy i robotni­
czy „Zwiezdyc narzekają, że kolportaż 
gazety napotyka na znaczne trudno­
ści. Robotnicy i chłoDi me chcą czy­
tać nawet rozdawanych gratisowo 
egzemplarzy pisma, \V wielu fabry­
kach gdzie dotychczas p re n u m e ro ­
w ano  po  20 egzemplarzy „Zw iezdy“ 
poczytność pisma zmalała o 40 proc.

Troska o armję czerw cną jest 
największą troską bolszewików. Bez 
oparcia się o bagnety czerwonoarm i­
s tów  gm ach sowiecki rychłoby ru ­
nął. T o  też raz poraź udzielane są 
czerwonoarmistom najrozmaitsze ulgi, 
tw orząc  z ich szeregów obywateli 
wyższej kategorji, Ulgi te są prze­
ważnie natury podatKOwej. O sta łnio 
przyznano czerwonoarmistom i ich 
. odzinom znaczne zniżki przy ustala­
niu podatku rolnego O stok

SZCZURY i MYSZY
tępy  znana j>s,zeze nrzed w o jna  ze  
swej skulćcr-łiości i nagrodzona w iel­
kim m edalem  złotym  na w ystaw ie w 

W iedniu

ZsliasRiei
w  Rawie M azowieckiej,

Uwagi; Nieszkodliwa dla zw ierząt 
dom ow ych i p 'actv 'a . 
Zam ów ienia w ysy ła  się po­
cztą za zaliczeń,em .
Żądać w e w szystkich a p te ­
kach i sk ładach aDiecznvch.
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Parlamentarzyści angielscy w Wilnie.
Pierwszym etapem  wycieczki była 

Warszawa. Zetkniecie się parlam en­
tarzystów angielskich z osobistością' 
mi stojącemi u steru naszego życia 
ekonom icznego na wieik.ei k o n ­
ferencji informacyjnej, zo rgan izow a­
nej staraniem Centralnego Związku 
Przemysłu, Handlu i Górnictwa, u cz y ­
niło* na gościach angielskich jaknaj- 
dodatnitjsze wrażenie. Przynajmniej 
pndkreś h to mocno sir D aw son  w  
przemówieniu sw ojem  podczas obia­
du tu, w  Wilnie Złożył też formalny 
hołd finansowej polityce naszego 
premjera. . „

Marszruta wycieczki jest nastę­
pująca-

Z Warszawy ao  Wilna, z Wilr.a 
do Białowieży. Następnie: Lwów, Bo 
rysław, łącznie ze z w id z e n ie m  ko­
palń naftowych w Tustanowicach 
i Drohobyczu. Katowice. Sosnowiec 
Zwiedzanie zakładów przemysłowych 
i fabryk. D ąbrow a Górnicza Gościna 
w  P rzew orsk i- ks Lubomirsk;ego. 
Tudzież w  Łańcucie u hr. Alfreda 
P o tock itgo  Kraków. Wieliczka. Do 
Łodzi. Częstochow a G ościna w Zło­
tym Potoku  u hr. Raczyńskiego Do 
Poznania Toruń. Zwiedzenie rafinerji 
cukru w Cnełmży. Do Bydgoszczy 
i Gdyni. G dańsk. ■ Z G dańska  via  
Berlin wróci wycieczka w połowie 
czerwca do Anglji.

P o  ukończonem zw ed za m u  Poi­
ski ogłoszony będzie obszerny raport 
delegatów Grupy Przemysłowej w 
znakonitym  londyńskim dzienniku 
The Financial Times.

Tenże organ drukuje codzienne 
relacje, ściśle rzeczowe (nie żadne 
turystyczne) nadsyłane mu przez 
towarzyszącego wycieczce specjalnego 
korespondenta. Jest nim. s fale w  
W arszawie przebywający p. Michał 
Rogójski. Dnia 6-go  b. m ukaże się 
wielkich rozmiarów, niezmierne w 
treść obfity num er The Fin. Times‘a 
pośw ięcony Polsce.

Na przybywających do Wilna 
wczesnym rankiem gości angielskich 
silne wrażenie wywada u progu na­
szego  miasta: Ostrabrama. Właśnie 
słuchały pod  otwarłem  niebem inszy 
świętej tłumy ludu podążające do 
Kalwarji.

P o  p irrw szem  śniadaniu w hotelu 
Zorża (z przygotow anych dla nich 
pokoi goście angielscy korzystali tyl­
ko na chw ilow e wypoczynki) udano  
się na zwiedzenie pod przewodem 
prof. Ruszczyca, Katedry, góry Zam ­
kowej i kościoła ś\v. Piotrc Tamże 
na Antokolu parlamentarzyści angiel­
scy zwiedzi i szpital wojskowy oraz 
kliniki uniwersyteckie. Przyjmował 
gości zamoiskich w szpitalu pułków. 
Oroyłowski a przewodnikam. po kli­
nikach byli prof. Aticheida i prof. 
Januszkiewicz.

Po  obeirzeniu gm achu  uniwersy­
teckiego, gdzie powitali ich J. Mag. 
rektor Dziewulski, prorektor Parczew­
ski, prof. Lutosławski i dziekan O r ­
łowski, złożyli goście angielscy wizy- 
rę p. Delegatowi Rządu w ojew odzie 
Raczkiewiezowi, przyjęć1 w  reprezen­
tacyjnych apartamentach Dałacu.

O  południu rozpoczęła się w 
głównej sali Banku Ziemskiego pó ł­
torej g o d J n y  trwająca walna konfe­

rencja gości angielskich z p rzedsta­
wicielami m iejscow ego przemysłu, 
handlu i bankow ości.  Expose stanu 
ekonom icznego i finansowego w  k ra ­
ju lozwinął w jeżyku francuskim p. 
prezes Al, Meysztowicz; zreasum o­
wał następnie wyniki konferencji j ró ­
wnież w języku francuskim p, dyr. 
St. Wańkowicz. Goście nasi intere­
sowali się sprawą angielskiego 
i to, jak wiadomo, wcale pokaźnego 
długu miasta Wilna. Niestety, ani p 
Prezydent ani p. Wiceprezydent nie 
uważali za s to so w n e  pizybyć na 
konferencję Zasiąpd ich dr. . D em ­
bowski udzielając wyjaśnień w języ­
ku angielskim, nie posiadający jed­
nak wyczerpujących pełnomocnictw, 
Stąd właśnie w przemówieniu obia- 
dowem  p. H annona znalazł się zna­
mienny frazes o tern, że „żadne kon­
kretne propozycje nic były nam przez 
miasto Wilno uczynione a właśnie 
na nie czekamy

W obec tego, że zetknięcie się 
parlamentarzystów ‘ angielskich z 
przedstawicielami prasy wileńskie* 
naznaczone było na 12-tą, piosił sir 
D aw son  aby przełożyć je na wie­
czór kiedy będzie m ógł coś o spra­
w ach wileńskich powiedzieć. O kaza­
ło się jednak wręcz niemożliwością 
dopełnienie program u taką nagłą 
w staw ką — jak zobaczymy z dal­
szej zaraz relacji.

Z konferencji udano się na śnia­
danie do uioczej letniej rezydencji 
Klubu Szlacheckiego, —; po  śn iada­
niu zaś, rów no  o 3 cifcj nastąpił (na 
wyraźne, już z W arszawy sygnalizo­
wane życzenie gości angielskich) w y­
jazd w dziewięć au tom obilów  na g ra­
nicę litewską Na miejsce dla tego 
pokazu obiauo BortkuszKi, dobra p. 
A! Lednickiego, tak do  granicy Re­
publiki Litewskiej przylegające, że 
rzeczułka graniczna płynie dosłow nie  
tuż za zabudow aniam i g o so o  iarskie- 
mi oraz gorzelnią, przecinając po s iad ­
łość p. Lednickiego — na dwoje. 
Tę właśnie —  a nie pierwszy nie 
ostatnią — osob liw ość w stosunkach 
polsko-litewskich goście nasi zam or­
scy oglądali w żywe oczy, a nie bez 
zdziwienia- H onory  domu, przy 
naprędce podanej herbacie czynił z 
ujmującą uprzejmością, biegle kil 
kom a władający cudzodziemskiemi 
językami, pod nieobecność właścicie­
la, syn p. Aleksandra Lednickiego. 
Intermezzo dość pikantne s ta n o w i­
ła rozm ow a p. D aw so n a  z paroma 
włościanami z pośród czeladzi Bort- 
kuskiej. Mówili wcale nawet płyn­
nym językiem angielskim, jako w 
Ameryce bywali. Straż nasza p o g ra ­
niczna, za rów no  p.p. obcerowie jak 
żołnierze, w ywarła na gośei angiel­
skich najdodatniejsze wrażenie.

Pow rót do  Wilna — i to w nader 
przyśpieszonem tempie — nastąpił o
7-mtj. C zas  Dyl tylko spożyć, w sali 
górnej hotelu Żorża, obiad. Ucztę 
zaszczycił swoją obecnością p. De>e- 
gat Rządu, w ojew oda Raczkiewicz. 
Rozmieszczono gości tak, aby każdy 
z nich miał po  każdej strome roz­
m ów cę - informatora b iegłego w sp ra ­
wach natu ry  wyłącznie ekonomicznej. 
Przemówień, w myśl wskazówek otrzy­
manych z W arszawy, niemiało być 
żadnych. G dy jednak prezes komitetu

przyjęcia dyr. St W ańkowicz p o d ­
niósł się ofiarovmjąc gościom  na p a ­
miątkę albumy Wilna, oczywiście przy 
kilku słowacti serdecznych, gios za 
brał (po francusku) sir D aw son  i w y ­
głosił niezmiernie przy całej swej 
prostocie efektowne jjizemówienie, 
którego osnow ę zasadniczą ujęliśmy 
na początku relacji niniejszej- Ooiące 
posypały się ze wszech stron oklaski. 
Deklaracja angielskiego w p ływ ow ego  
przem ydow ca. ' a i polityka — P/ła  
jasna,- wyraźna i, nie wątpimy, że 
obowiązująca. Nie były to s łow a rzu ­
cone na wiatr.

W siad za kierownikiem wycieczki 
podniósł się towarzysz jego  najbliż­
szy, p, H annon  i w  języku angiel­
skim dał też piękny wyiaz: wiary w 
państwową m oc i potężny  rozkwit 
Polski. Dyr. St. W ańkowicz w króf- 
kich,  ̂ bardzo serdecznych słowach 
wzniósł toast na cześć obecnego na 
obiecizie majora armji francuskiej p. 
Curreka. Wielki to i szczęty Poiski 
przyjaciel. Bił się walecznie na wszy 
stkich niema! jej pobojowiskach. T e ­
raz zaś, jako wielki przyjaciel sira 
Dawsona, jak m oie, osobhw .e w  naj 
wpływ owszych kotach londyńskich 
piacuje gorliwie dla dobra  i jjomyśl- 
ności naszej Ojczyzny. Był jednym z 
najenergiczniej szych inicjatorów w y ­
prawy delegatów G rupy Przemysłowej 
do Poiski

O to niewiele juz i brakło do  g o ­
dziny kolejowej! Ns dane hasło p o d ­
niesiono się od niedopitej kaw y czar­
nej. Czas był w drogę. Komitet przy­
jęcia odprowadził prawie w pełnym 
składzie gości naszych na dworzec, 
p :ęknie girlandami i sztandarami ude­
korowany. W  trzech jadą wagonach 
sypialnych, które z nimi wojażować 
będą po całej Polsce.

Zegnano się bardzo  serdecznie. 
Ogólne wrażenie te jest, że angielscy 
parlamentarzyści więcej niż się s p o ­
dziewali zastali w  Wilnie: dających 
się rozwinąć wcaie bujnie spraw i in­
teresów  gospodarczo - handlowych, 
więcej niż spodziewali się, tradycyjnej 
kultury, więcej niż spodziewali się, 
pola dla intensywnego życia ekono 
mirznego.

W

Z Sądów
W  sądzie Okręgow ym  w Wilnie 

toczyła się w  dniu wczorajszem nie­
zwykła sprawa 20 oskarżonych i o  
udział w bandzie złodziejskiej, zo rg a­
nizowanej w drugiej połow.e 192? r. 
w W arszawie a operującej na g ru n ­
cie wileńskim.

Z p o w odu  zakończenia powyższej 
spraw y dopiero o  go az  1 m. 25 w  
nocy — ograniczamy się narazie do  
podam?, sentencti wyroku, mocą k tó ­
rego osądzeni zostali: Antoni Pysz 
uel Łukaszewski i Pinim] Miller vei 
W acław Cypel na Tl 8 ciężkiego wię­
zienia, po zastosow aniu  amnestji na 
1. 5 m. 4, Włodzimierz Kydymow na 
I. 4. po  zastosow aniu  amnestji i na I. 
2 m. 8. Julja Pyszowa, Dominika 
G rom onojew a i Kazimiera I S obo lew ­
ska na 1. 3  po zastosow aniu  am n e ­
stji na L,_2L Piotr Tokarski, Roman 
Kalinowski, Motel Miński, Fiszer Lu- 
barf 1 r, z zastosow aniem  amnesiji 
i węzienia prewencyjnego, Kaczmar­
ski m. 3 (darować) Szloma Pierczy- 
k o w  m. 2 (darować).*

Helena Brodowska. Antoni S o b o ­
lewską Ludwik Sobolewski, Henryk 
Majcuerklewirz, Ludwik Majcherkie- 
wicz i józe l  Gołębiowski zostali (u -  
niewinmeni,

l y  tułem p o w ódz tw a  cywilnego 
na rzecz poszkodow anego  w swoim 
czasie Boffuóśkiego ( Wileńska aS za 
sądzeno  z pierwszych trzech o sądzo ­
nych Adiliera, Pysza i Kudym ow a s o ­
lidarnie 10 tysięcy ztoiych! =W razie 
niewypłacalności i tychże z o sąd z o ­
nych — Tokarskiego, Kalinowskiego, 
Mińskiego i Lubarta.

Po ogłoszeniu wyroku g iu n o  are- 
sz tam ów  (z r, 1923) w osobach  Mil­
lera, Pysza i Kudymowa powiększyła 
juij? Pyszowa, Dominika G rcm o b o -  
Jewa oraz Kazimiera Sobo lew ska  — 
względem której zas tosow ano  jedynie 
kaucję w w ysokości 500 zł.

W yrok ten wywarł bardzo silne 
wrażenie tak ua oskarżonych jak i na 
obronie, k ió .a się tego zgoła  nie s p o ­
dziewała.

Treść i szczegóły z przew odu  tej 
niezwykłej sprawy poaamy w następ­
nym numerze. fes) i

Nowości wydawnicze.

Sp. Akc. K O S Z “  poleca d l a  l e t n i s k

F O T E L E  i GARNITURY W I K L I N O W E  oraz w s z e l k . e  
w y r o b y  K O S Z Y K A R S K IE

S n r z td a ż  Wit. I ł o m  ".o*/. P r r e m y sŁ  Braci J a b łk o w sk ich  
. M ic k ie w ic z a  13.

| C h o ro b y  p r z e w o d ó w  m o c z o w y c h ,  
ż ó łc io w y c h  i w ą tro b y ,  d y sp e p s ja ,  

artre ty zm  i re u m a ty zm

leczy radykalnie

w o d a  o r y g i n a ł  n a

V I C H Y - E T A T
CELESTiN S, H O PIT A L. 

GRANDE-GRILLK

ora/ tabletki, (w in prim es), p a sh lk i 
i sole VICHY-E FAT.

żądać w e wszystkich aptekach i skła-
dach aptecznych gP"

II* — -------------

CASCARiNE  

LEPRJNCE

L E C Z Y

PRZYCZYNY i SKUTKI

ZATW ARDZENIA
ii Sprzedaż w ap tekach  i składach 
jj aptecznych.

Dr. S- MargolJS
Q a b . n e t  R o e n t g  e  n o w s k i 
prześw iecan ia , zdjęcia i leczenie p rom ie­

niam i Roentgena.
W ileńska 39 Tel. 939. ' ó j  M ostow ej).

— T. C zern iaw ski:  ,,P ie r w s z e  zasu  
dy msffykĄ w  ieo r j i  f praKtyce“. Podręcz­
nik  c la  szk l m uzyczn ych , średn ich  o g ó l-  
noksztalcących  oraz di* sem in ariów  n a u ­
czycielsk ich . C z ę lt IH -cia. W ftrsznwa. Ca- 
bethner i Wolff. 1925.

— S t. W y sp ia ń sk ie g o :  „ S ę d z io w ie " ,  
„Legenda", „ D a n ie l1-, M eleager* ,  „ K ląt­
wa" "kazały  się w oddzielnych tom uach  ja­
ko odbitk i z  m onum entalnego , św ietnego 
w ydania pism W yspiańskiegc, podjętego 
przez In s ty tu t W ydaw niczy B iblioteki. Po!- 
aka. W ielkie tc i logodaienie dla .tych , dla 
k tó ry ch  całość dzieci nie je s t  dostępna.

— B ru n o  W in aw er:  „ L e p s z e  c z a s y “. 
l eieszne opow iadania, fa c o je , szkice, e tc. W 
laniem  (95-cło groszrWom)' w yda mu Tow. 
Iznis. W arszawa. 1920 -

— tef fery  F a r io U  . „ N a  sz e r o k ie j  
d ic ,d x t“ . Pow ieść. T łum aczyła z ang ie lsk ie­
go Z. Straszaw iczów na. W arszaw a. R. W an­
dę i Sp. 1925

■— O. Jacek  W o r o n ie c k i :  „Okolc k u k u  
mqwy o jc z y s te j1, Szereg rozpraw . Str. U 2. 
L w ów - W arszaw a. Książnica A tlas. 1925

— Jerzy  O s u u w s k . .  „ C h o rąg iew  na  
d a c h u “. P c v 'e ś ć  W arszaw a. O eeetfm er i 
WoUr. 1925. N owy u :w ó r doskonałej po ­
wieści „Obok życ ia11.

— M. O u r i  n o w s k i;’ „ O f ia r a  k rw i *. 
Dziewięć nowel. W arszaw a, F. iloesick. 1925,

— L C h o ro rn a ń a k i . , ,U r n a “ . Poezje. 
Bardzo kunsztow ne, nrzom yślane, wiefkij 
przepojone k u ia irą  a rty styczną . W arszawa 
K. Hoesick, 1925

— W a c ła w  Lednick i „O P u szk in ie  
i M ick iew iczu  s ł ó w  kilka". Przyczynek 
do puszkiuoznaw stw a, którego p. L eautck t 
je s t jednym  u nas ■/. najw ybitn iejszych przed ■ 
siaw ieieii. Kraków. Spo tka W ydaw nicza 1925.

— F erd . G o ete l:  „Ludzkość". Dwa 
opow iadania. Przypotruioć nie od rzeczy 
świetL-i noweie Goetla ..Pątnitf Karajwita4 i 
inne. W arszaw a, G ebethner i Wolff, i 92.5.

— v C „ iC iiO s to w ae ja“. Zbiór zarysów  
gospodarczych, ośw iatow ych, geograficznych, 
narodowościowych, artystycznych etc. różny.di 
auto. ów czeskich, Pod redakcją d-ra B ogum i­
ła., Y ydry. Przekład M BtuPkiewiezowej. 
liusirac}'!. \v yrtanie bardzo slaranne. W a r­
szawa. F. Urmsick. 1925.

Polska Spółka Fotograficzna

„ P O E F O T “
W iino, ul. M ickiewicza 23 

A paraty  i artykufy fotograficzne. 
W ykonyw anie lo b ó t am atoiskich.

TEA TR POLSKI

Dziś po raz ostatni

i  Wujaszek Jaś i
^  sztuka C zechow a. ^

^ Jutro prem jera £

|  3a tu rządzy |
d  krotochwila W . R apackiego. g

|  Początek o g. 8 ej ni. ' 5 w, ^
|      h
|  TEATR LETNI |

|  W  y s t l ę  p H

t W K a w e c k i e j
i
|  Dziś

|  Manewry jesienne
operetka Kalinami 

Jutrc — preiujei'a

Potęga m łcści
opere tka  A. W ilińskiego. 

Początek o ’ g. 8 m. 15.
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TO M  DRUGI

Z mych przeżyć noli 
tycznych i walk.

IX.

W Stanacli Z jednoczonych us to 
walem określić, jaką pozycję w n a­
szym bilansie sił n a r o d o ^ c l i  s tano­
wi kulonja polska w tem państwie

Na mocy statystyki wychodźtwa 
z Niemiec, Austrji i Rosji, na m ory 
statystyki migracyjnej amerykańskiej 
oraz danych, otrzymanych przeze- 
mnie od  episkopatów  katolickich z 
piowincyj o znacznym procencie lu­
dności po>skiej, obliczyłem, że w 
p i O  r. w  Stanach Zjednoczonych 
było około 2,5 mil. Polaków. Przy 
tej pracy zaobserwowałem charakte­
rystyczną zjawisko, napozór anoma- 
ję statysr czrą. Śmleitelność wśród 

paraiit polskich wynosiła  przeciętn:e
8 -na jysiąc ludności, czasami 7, liczoa 
małżeństw, przeciętnie w normalnych 
w arunkach  wahając? się od  7 do 8, 
równała się tam 17 lub 18 na ty­
siąc, ‘iczba urodzón przekraczała 50 
na tysiąc. Pochodziło  to stąd, źe 
o !brzymia większoć( przybyszów do 
S tanów Zj to ludzie młodzi w w jęku 
zawierania m ałżeństw  i płodzenia 
dzieci, a nie w wieku znaczniejszej 
ainiertelności.

Skonstatowałem znaczny procent 
emigracji powrotnej z Galicji naw et 
Króteslwa, niemal ustanie emigracji z

zaboru pruskiego, który położył po 
dwaliny kolonji polskiej w Stanacli.

Znac7.enie pohtyczne i cywiliza­
cyjne danej g rupy zależy od  szeregu 
czynników nietylko w liczebność* 
Liczba P o 'aków  z tak z w. Litwy 
i Rusi nie dochodziła przed wojną 
cyfry Poionji amerykańskiej innej Litwa 
i Rnś dawała nam znaczną ilość sił pt 
sarskich. We wszystkich dziedzinach 
życia um ysłow ego i politycznego 
Polacy' ziem w schodnich odegrywali 
wybitną rolę w ostafuiem stuleciu, 
natomiast liczniejsza Polonja amery­
kańska nie dała do ogólnego dorob 
ku Polski pocf względem duchow ym  
nic. Życie duchow e Polonji amery­
kańskiej przejawia się w kościołach 
polskich, szkobch  parafjalnych, irzech 
zakhdach  naukow ych, odpow iada ją­
cych szkołom średnim, w kiikudzie 
sięciu gazetach o niskim poziomie 
umysłowym, w zorow anych  na gaze 
tach amerykańskich, czerpiących 
stamtąd sensacyjne wiadomości z 
kroniki kryminalnej, artykuły zas 
przedrukowujących z prasy tak zw. 
starokrajskiej.

Około 30 milj. dolarów wydawała 
za moich czasów (1910 i 1911 r j 
Polonja amerykańska na kościoły i 
szkoły, do trzech m iijonów na prasę 
i książki polskie.

Kto zasilał prasę, kto produkował, 
t. j. przedrukowyw ał, czasami pisywał 
książki? Polacy przybyli z kraju. 7ia- 
wiały sie od czasu do czasu talenty 
pisarskie wśród Polonji amerykańskiej

Talentem publicystycznym jest p 
O saa a  i p. Nestorowicz, w sp ó łp ra ­
cowniczka Ameryki Echo, talentem 
powieścio|->isaiskim~-p. Helena Staś^ 
p :erwszorzędny umysł krytyczny |jrze- 
jawP p. józef S aw P k ' f  swej „Treś­
ciwej historji S tanów  Z jednoczonych" 
(wydanie Paryskiego v 1910 r.), juz 
po moim wyjeźozie ze S tanów  Zjed 
noczonych  zajął się tam publicystyką, 
w yjątkow o utalentowany i wykształ­
cony adw okat z W arszaw y p. Kuła­
kowski, n iedaw no zmarły z nędzy w 
New-Yorku. W jakich ciężkich wa­
runkach pracowała w Ameryce p. 
Helena Staś, jej h o rykanie się z c io ł­
kiem. warunkami tłumaczy, dlaczego 
w śió d  Polonji amerykańskiej nie ro z ­
wijały się talenty

W powieści „N a ludzUm ta rg u '  
p. Heleny Staś bez obsłonek otwiera 
przed czytelnikiem sw e  przejścia w 
Chicago, sw e szamotanit się z losem.

„M łodziutka przybyłam  do A m ery­
ki, to  trochę, co się nauczyłam  iv k ra ­
ju, poszło v" zapom nienie v  w aice o 
byt a la  '-odziny. W ięc n ie  dosyć by- 
!p posiadać .a len t i s ilną  wolę, trze­
ba byżo n iek tó ry ch  w skazów ek, wzo­
rów, źródeł, a rym czaserr wszędzie, 
gd.zie się zbliżyłam - - odpychano mię, 
dając jyióicchę: „ taka kobieta, jak Pa­
ni, da sobie radę“.

T Helena Staś po przybyciu do 
Ameryki haftem i szyciem zarabiała 
na utrzymanie męża i dzieci. Już bę­
dąc w d o w ą i matką kilkunastoletnie­
go syna, zadzierzgnęła węzły z lite 
raturą polską. W publicznej bibliote­

ce Detroit dział polski oył nieźle 
zaopatrzony w  beletrystykę polską, 
co dało  jej m ożność zapoznać sie z 
Sienkiewiczem, Orzeszkową, K o n o p ­
nicką i Słowackim, Pisać rozpoczęła 
w tygodniu  Am eryko Echo, opisując 
przygody swe, agentki wydawnictw 
Ameryk; Echo. W Dzienniku Polskim 
w Detroit drukowała pierwsze sw e no 
welki. Detroit ma liczną 70 tysięczna 
kolonję, dużo rodzin dawniej osiadłych, 
cieszących się drobnomieszczanską za­
możnością. Pochod 2ą one z P oznań­
skiego. Klerykalne organiczetrie um y­
słowe lorzynieśii ci ludzie z sobą  do 
A meryki.

W  pierwszych nowelkach p H e­
lena Staś usiłowała przystosować się 
do pojęć i wymagań tej sfery Pisała 
więc nowelki sentymentalne, syoała 
przymiotnikam i—zacni, poczciwi, bo- 
g o b o ^ i  i t.p. Nowelki nosiły nazwy: 
„Anioł rmłosierdzia*, „Krzak białej 
róży“ i t. p. Nowetle znajdowały na 
kładcę odrębnego wydania u p" Dy- 
niewicza, który za nie wedle zw y­
czaju licho płacił.

P. Helena Stas wchodziła do n ie ­
znanego jej świafa literatruy i p o d ­
dając się etykiecie, przestawała być 
sobą. Lecz silny indywidualizm au- 
toria musiał dopom nieć się o sw e 
prawa. Napisała nowelkę popularną: 
„W ędiówka dw ojga zakochanych po 
niebie, ziemi i piekle", dając folgę 
realizmowi i hum orow i. P. Wl. Dy- 
niewicz sądził, źe etykieta literacka 
jest obrażoną, że rzecz może się

nlepodobać księdzu proboszczowi, 
zamawiającemu w jego sklepiku p o d ­
ręczniki dla szkoły oaratjalnej, wię-’ 
odmówił wydania tej rzeczy. P. H e­
lena Staś zebrała ogłoszenia ua o d ­
powiednią sum ę i wydała nowelkę z 
ogłoszeniami. Był to pierwszy krok 
do  jej wyzwolenia się Talent Heleny 
Staś zbyt odbijał od szarego tta piś- 
mienictwa polskiego w Ameryce, że­
by nie ściągnął w iogiego doń sto 
sunku i uderzeń tych, którzy bez ta ­
lentu i z mała. odrobina wiedzy wgra- 
molili się na s tan o w :SKO świeczników 
Polonji amerykańskiej. P. Heiena Stas 
zareagowała ze szczerością, klóta 
jest nieodzow na cechą wszelkiej w yż­
szej twórczości. W powieściach: „W 
domu psiego praw a" i „Na ludzkim 
targu" jest sobą, występuje agi esyw- 
nie przeciwko świętoszkow stwu, o b łu ­
dzie, zdziersiwti, przeciw bezdusz­
ności śmietanki społeczeństwa pol­
skiego w Ameryce.

Talent p. Heleny Staś w wanm- 
kach krajowych dałby pierwszorzędną 
siłę beletrystyczną, jaką Orzeszkową, 
Zapolską, Hr. Walewską. Nie mógi 
on nabyć ani czystości języka, ani 
szerszej wiedzy w polskiem ghetto  w 
Ameryce.

Niema pola dla rozwoju talentów  
literatury publicystyki, nauki polskiej 
zdała  o'd polskich centrów kultura.I 
nych. Emigracja włościańska, ro b o t­
nicza, proiefarjacka m cźe wyłonić z 
siebie na obczyźnie d r o b n e  mieszczau- 
stwo, lecz z niegn nie wyjdzze inteli-
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3 Dziś

Kloty Idy kr.
,Tutro 

Frao  'iszka

W scb sł. o  g. 3 m. 58. 

Zach. si o g 7 m 7

ven Symfonja Nr. 3 („E.roica8,) oraz 
inni. Początek o godz. 8-ej wiecz.

— Teatr P o isk l .  D J ś  „Wujas/.ek 
łaś® g re n y  będzie po raz ostatni.

— J u tr z e j sz a  p rem jera  w  T eatrze
___________________________________________________________________  __ Polskim. Teatr Polski z dniem  jutrzejszym

rozpoczyna sezon letni, w którym ('odktade 
, .. , v, . n  ją r do iesieni 1 zimy sztuki artystyczne i

pOWICZ (p rezes), pułk  \ .a .e i ]3 n  L-ZU- \ t /  tea trze  Polsk im  p ro b o w a n o  wartościowe), Starać się bidzie nieść godzi
m a (w ice prezes), S tan isław  M ałecki szczęśc ia  z p iękna sz tu k a  C zech o w a , 'V|t rozrywkę publiczności. To też repertuar

i K S S  p' NKtor Teodorowf  ta>< p o p a r t ,  »•
ustosunkow a- (sekretarz). sach. ,,Diadia Wania  ̂ ściągną* wokalnemi i choreograficznemi. Jako pier*r-
oaństw a poi- — Dzień sp ó łd z ie lczośc i  w  istotnie na premierę a o  Lutni wzglęa sze widowisko tego typu, grana będzr jut- 

W ilnie . Dnia z3 maja r. b. odbyło nie sporo  osób .  Cóż kiedy posypały w przezabawna krotogwiu w .  Rapactiop-
błożente klątwą przez metropo- się posiedzenia przeds awicieli miej- się recenzje wołające c uprzątnięcie
10-ciu odszczep ięń có w  p o ło ży  sco w y ch  in sty tucy j spółdzielczych w co  rychlej ze scen y  naszej „za tru tego  próby; reżyser K Wyrwicz sko-;vsta{ z :gu

wosiawnym w Polsce 
n jm  lojalnie względem 
skiego.

Obtożen
lite

— Zjazd k o n se r w a to r ó w
p a n 3 t \ v o w y c h .  W dniach od 3-go cem działa>ności senatora Bohdano z projektowanym w całej' Polsce o t  menty zapamiętywania
do 10 czerwca r. b. odbędzie  się w wieża chodem dnia spółdzielczości w  dr. 7 w prosi z chorej, nieszczęsnej
Wilnie g-iy Zjazd Rady Konserwa- _  j e a n o d . i l o w K a  bia łoruska , czerwca r. b., — ce'em wyłonienia niadl \v'a n i '“ - -» 1
rnrćw P ań s tw o w y ch ." Na porządku W u b rg ią  niedzielą 31 maji ukazała Kcmnetu, o raz opracowań a progra A -k łc >  warty?_ Jakże można „  wieUniuln Wiieósk&i nubiiczu.ści
dziennym sprawy bieżące, spraw a , ię na mi-ście zastępstwie „B-eła- mu obchodu  tego dnia w Wiltne. sic, źe sztuka nie ma z a k o ń c z a j !  S e 8®

J Posiedzenie Komitetu wyznaczono Nie. To nie sztuna rozplywa sie ,bez plęKne „MaDewry ,esienne‘ '
A r> K r\ rrr\r\-r 7nlrnt'ł/«zflnio8 tu erroroort tri 011 hł f> ero- A \A/ilJ«eP

Jaroszew ską, oraz tan iec nastrojow y, wyko- 
wyrwane j j a n r  przez p. (Irabowska zajmu miejsce 

J  pierwsze.
— T eatr L etn i (o g ro u  p a -S e r n a r -  

dyński), W ystępy W iktorji Kawcokiej są

duszy 

glo-

robót konserw atorsk ich , . oraz postu- ruskiej Don* jednodniówka „ Isk ta '
la ty  w dziedzinie ochrony zabytków.
W  Zjeź-fzie udział biorą: Jarosław sej

Na ło n o  r o d z in y  Były po
Kochanowicz (Białorusin). '■ który

na dzień 4 czerwca r. b. o godz. zakończenia8 w szarego, nieuołaga- 
-ej po poł. w lokalu Związku Spot-

P r e w j e i -  op ere tk i  A. W il iń sk ie
Ju tro  z udziałemnego życia melancholję lecz końca s«- Potępa M iło ś  :i“

W ojciechowski, nacz. wydz D-tu p ^ e d  'k i lk u ' ty g o d n iam i'zm u szo n - 'b y ł  dzielni Folckich - Oddziału w  Wil- niema na świeGe Eożym przedziwnej n£S § o
Sztuki M-stwa Wyznań R. 1. O. P. do  zrzeczenia się mandatu wskutek N e> — plac Kateci.alny Nr. 1 (!o- melancholii życia Kto tego o^czuc kapelm istrza A. W ilińskiego p. t „Pcręga
przewodniczący Zjazdu, Alfred Lau- wyrządzania awarffui pijackich w Kai Banku Zw.ązku Spółek Zarub- nie oofrafi, -  jem gorzej dla niego. Miłości*. Prreplękno meioctje, jraz  dowtrtpne
a r b a c h  radca M -stwa W  R. i O. P. Warszawie. wyjecha! do Rosji so- kowych). O sooy  interesujące sie tym W  -zeczy samej zresZlą! C o  nam
Stanisław Tuiczyński dyrektor zbio- wieókiej. ' obchodem  proszone są o zwracanie do  przeczulon i nastro .ow  Czechowa? g ^ e  była gran a  p j  -•
róv/ państwowych, Teofil Wiśniowski _  WaSnt« „ . h r a n k  si? Pod powyższym adresem. , Dawajcie narr kino! W lo nam graj. rieszvła sio w ielkiem

~ F g z a r n in y  do klas wstęp Rosyjska dusza ma też swój styl.
4-tej w Liceum S. S M ożna jej nie lubić. Lecz w dziedzi-

odbędą się 22, 23 i 2 4 -go nie Sztuki ma równe prawa oby-
Kiakowskiego Jć ■ « .= ..ego h ^  _  wateiskie jak d u s z a -n p .  francuska,
konserw ator woj

i za gran icą, 
Potęga M iło śc i', YsZeazio 

powodzeniem.

konserwaior woj 
zef Piotrowski.
Lw ow skiego  
^serwafor woj.

Białego Krzyża.
Sprawozdanie za rok ubiegły od

b. m.
— O de/.w y k o m u n i s t y c z n e .  Żeromskiego obnos.m y na

W Y P A D K I I K R AD ZIEŻE,

— Z a g in ię c ie . Józef K ing (Rosa 10) 
rękach, pow iadom ił policję o zaginięciu jeg o  r,yna

Jerzy mennicl . ..on- czyia . r,rezes łan Pouowicz Ze snra- Y7 nocy na 2  b. m. koto domu Nr. 5 "  z j ^ o  pism p a r u /  p,z.ei.ie dusza
Lubelskieoc Nikodem y j  • •'•7 ropowicz. z.e spra y nn -h  zraUz^a rosyjska lak para z medcmKniętegc

o  • j  i - i - LUOeis.K e; ’> 1N;KOJ cni woz£jania vvyniKa, źe w ciągu roKU P,zy «'• 1 iasK0 P  po |CJa r  iaz,a. Ę- , , , i . vaJ t  i bfAyjw nokrórić
Pajzdersk, ko.aser woj. Poznam kiego jłek s t0 w a r z y s ^ n ia wzrósł do ^  odezw  komunistycznych w
oraz p ok Jerzy Ryme' koase rw  woj , {?,, l t  375  2, a2 p. z ezeem yvv- ku białoruskim i H numery gazety noskiem  na tak.ego .d u u ia  .
Wileńskiego. O d dnia 3-6 czerwca dano 3 .8 iO zł. vJ3 gr. °  ' -C zerw ony Sciag“.  ̂ oj. Mnieisza. Incydent wy*:

tserw atorowie będą obradoAmii Wileński oddział P. B. K. oddaje — Z ja z d  k< 
naa wami icchowemi oraz zwie sl-ę wyłącznie opiece nad żołnierzem wy prof. Kuściałkowskiego odbędzie 
'zali zabytki w m. Wilnie. Mięczy pifobsłdim. Wyniki akcji ośw iatowej się w  Winne ania 7 czerwca b. r.

jnnpmt mata c.p nr tfeh ;r -'lencje nQCj kierownictwem przewodniczącej zjazd koleżeński maturzystów h. I i
Uniwersyit: g g ^ j j  tiauczania p. Janiny Poczętow- II gimnazjum w Wilnie z lat 1914 i

z skiej były znaczne, gdyż znrganizo- 1915 r.
4 szesc io  - tygodniowe kursy Koledzy zamieszKae poza Wilnem

annemi mają się odbyć 
w delegaturze Rządu, w 
eie, oraz wrpólna konTerencja 
przedstawicielami miasta, z O kręgo­
w ą Komisją Konserwatorską i I o w a  
rzyslw em  miłośników 
6  czerv'ca konserwator owie 

-dzą i zbadają stan ruin Zamku 
Ti okach i pałac w 
czerwca — wyjazd członków Rady 
Konserwatorów ' do Nowogródka,

wano

16 le tn iego  M ariana, który  wyszedł z domc 
dn. 25 b. m.

—  R aou nek . D iua I k  u  w 'esie Ż a­
k ietow ym  kilka nieznanych osobników na 
padio na Eugenj. B .Jlucla  (M ostowa 29) 
k tórem u zrabow ano )0  zlot,, zegaiek  oraz: 
dokum enty  osobiste.

— U jęc .e  zbója .  Policja zatrzym ała 
S tan isław a Ocetkicwicza, k tóry  jes* nodejrza 
ny  o zaoójstw o M ichała Prucyka (M ickiew i-

farsy. Im cieplej na dw orze— tein po- c:a) dokonane w dniu' 3 nb. m 
winno być bezwzględniej wesoło w ~  Vięt:e ?Aodz' e . Ajena .P^hcjt 
teatrze. Tc pt zecie reguła!

W  operetce— na szczęście!

wyczerpany.
-  Z ia zd  k o l e ż e ń ^ i  Z iniciatv- uDiadia Wania" zeidzie iutr0 z ..^ V, / e ? S „ „ afisza i teatr Polski zacznie wysfa

wiać jedną po drugiej „sezonowe"

krym inalnej in. W ilna  pod kierownictwem 
komisarza Licnodzieyew skiego zatrzym a1 i 

K a - baudę złodziei, k ió ra  popełniła w ostatnich
. , , . , r , . !  . ,  .. - . wecka. W szystko uratowane. M agnes o*m«icaużo kradzież)

w .. metodyczno ośw iatow e dia młodszych zechcą się zgłosić listownie w dm ad i n . maoneSj m i — Kiadzitże. Annie Satnorewiczowej
. a’ oficerów, po 25 słuchaczy na każdym najbliższych do koieg' Stanisława 0 j t  ' 0  ; x>0. (7.ai,retowa n - a )  ^a pomocą wyłamania

zw,e- kursie. We wrześniu r. z. utuchutnio- Kodzia, Filia Kurjera Warszawskiego Hnła7 SK hać na • a- ■ sk.adziono biżuirirję. oraz rewolwer wartos-dutą? Stychac na razie tyle tylko, że ci 640 slot.
w  1 7  10 1,0 sześciofygodntowy kurs metotlycz- w Wilnie Mickiewicza Nr. 2
w erkach. ny d ła GO p o Jo fu^ rów , a w grudniu Spotkanie nastąpi o godz. M  szawie k-ap ita}y niezbędne

z. r. uniwersytet żołnierski n k o  sze- rano w kapucy Ostrobramskiej gdzie p rowa(j , kg \ \ , (aiac]ę Redrt
, , . , . < . - . . reg zamkniętych co do treści wykta- zostanie odprawiona Msza

przez 4 dni obi? najuważniej- cjQkV 7 ró t nyCn dziedzin naukowych, kol. księdza Rogińskiego, 
szych mtsjscowosc. zjbytkow^ch: Wy^ d6w ^  feyłb 42 przy o330 _  p  )CO te ałagany? Ogród

^ ‘d Sk r ’c S : ’ - ^ Z d  ^  izL ,e czyldnictw a Botaniczny... pardon!... park Żeligow-
ze Stonima do m ie jscpoby tu . ^ S ' - °  do^ ,c^ s , 4 # ióm.e b.!'  skiego otwarty na oścież. Cara ego

gromadzi i zabezpiecza sobie w W ar­
na prze-

,-----  ̂  ^  ..-duły w
v P * Wilnie. A i na jej prowadzenie...

_  , , Znajdą się pieniądze — bęazie w
Wilnie w zorow y  teatr; nie znajdą 
się... lo jakoś tam będzie'

— K oncert S ym fon iczny
tro 4-go czerwca

— Ju lj. Romanowiczowei (R riska 15) 
skradziono ubran ia  i bielizny wartości 6,500 
zło tych .

Z KRAJU

u-

— W y s u w y  s z k o ln e  w  No  
w o g r ó d z k l e m .  W  ubiegłym ty g o d ­
niu w szkołach przy siedzibach

wy sta 
ch

gminie. W ystaw y
mych na czeie z senatorem Bohdano- czy uniwersytetu żołnierskiego. W 'ńsdki-.TAż' w r t / T S u c t ó  ‘ok.em doko- szlroltfi z b u W y j  włelkre zamtereso-
wiczem. Przyczyną obłożenia klątwą celach oświatowo estetycznych ruzą- ją siebie1 Tu i owdzie organizuje ja- A L ‘! l  f °  " ° l! i skrzypek ^'anie wsrod miejscowej ludności.

J J ...............  • •• - ■■ - - a -••• - hi-. , .. . 7 . & 3  ! A. Kom otowicz oraz ostatni ooźe- Lepsze roboty  szkolne zostały wyb-
kis „entrepiener loteryjkę na cukie onalny występ znakomitej śpiewaczki rane na wystawę powiatową, która

stw orzono dotychczas 4 ruchome bi-
b!ioiec:ki jio 100 dzieł, które krążą jewa strona w  iście jarmarcznych bu*

— Rozłam w śród ptmwosław- po oddziałach w ojskow ych rozrzuco- dach. Tandeta wołająca o — miotłę. Rprna^k-ósh-im" r“r,nr m h ó t
n y c h .  Metropolita Dyoni/y obłożył nych po powiatach : 5 mniejszycti Bardziej*jeszcze wotaiace o nuoBę- c „ r - • koncert w il.O rkreatry  wy robó  -z nyc ze w sz  s .
klątwą kOzcit.i a 'g r u p ę  p a w o s ia w -  No.jote 4  po 20  dziet dla f a ó ^  Adama . Wy- s z k ó ł -  w danei gminne. Wystaw

powyższfj grupy, wśrob której znaj­
duje się były poseł do Sejmu Kocha­
nowicz jest zawiązanie odrębnej gmi 
n y  wyznaniowej. Założyciele gminy 
złożył' w  d iru  7 kwietnia r. b. wła­
dzom administracyjnym nota'jaIne za

dzono 44 wycieczek po Wilnie
łnłnip!-7v rn,„ 1*1 a acah i'-' ener j i --t "7 r .- .” -; ^uctuiy wysięp znaKomuej spiewaCZKi rane na w y su w ę powiatową, muia
natłto dwa przedstawienia S d "
jeden poranek muzyczny.

Obecnie trwa jeszcze w kwietniu śk i8 i — huśtawka, na której wzlaiu- 
r. h. iozpoczęty kurs rc iniczo-gospo ją nad  poziomy od półgodziny ku- 

wiadomienie, w  kló-em powołując darczy dla około 300 żołnierzy, na charka oez posady pokojówka bez a  
się na Ukaz Cesarski do «Prawitiel- którym prelegenci w 2 równoległych miejsca i para kaw a'e.ów nieokreślo- 13 
s twujoszczego Senatu» z roku 190'>, oddziałach zaznajamiają słueiia^zy z ne) kondycji. —
komunikują o ukonstytuowaniu się teorją i praktyką racjonalnej gospo-  ~ 
odrębnej wiltńskiej gminy cerkiewnej, cłaiki rolnej.

Senaior Bohdanowicz i jego nie Do Wileńskiego Oddziału P. 8 . K.
liczn' zwolennicy oddaw na prowadzili należą trzy Kola Opieki nad zomie- 
agiłację przeciwko autokefa!j cerkwi rzem a mianowicie; w N ow o Wilejce, 
p raw osław nej  w Polsce. O statnio za- Lidzie i Mołodecznie.
wiązanie odiębnej gminy p raw osław - Po sprawozdaniacli z roku ubie- dzielnie czoło... przepięknej pogodzie,
nej miało być efektem demonstracyj- głego i kilku przemówieniach odbyły przechodzącej z wiosennej w letnią, 
nym i przejściem do jawnej kampanji sic "wybory now ego  zarządu, klóte Robią, co mogą, aby publiczności 
przeciw ko cierkiewnym władzom pra- dały wyniki następujące: p. Jan Po całkowicie już z rąk nie puścić.

- . , . , , . ■ . ,z op. Wil., (arje zon .  «halka», «2 ydów- tawa okazała się doskonałym
prostych zî llty deiSe*'c ”mFv,ne') c:^  e' '  ka», „T osca" ' W  programie Betho- k;em propagandowym .

Pytaniy: komu w paiku potrzebne 
całe te tałałajstwo?

T E A T R Y  i M UZYK A. ■

— (Cz. J.) N a s z e  t e a t r y  stawią “

P o r t  l a i i d ^ - C e m e o t
uaileji-zYch n o re k  oferuje /.e swych składów  w W ilnie i bezpośrednio z fabryk

Dom Handlowy

B r a c ia  C H S L E M "

O,
a
a

W iłno Kwiatowa 5, istnieje od r. 1846 Tel. 353 i 919.

gesusja, zdolna kontynuow ać cywili­
zację narodowa

Z daw aćby się mogło, ze Siany 
Zjednoczone wlaśi >e przez imigrację 
m uszą mieć bogatą  cywilizację, że 
każdy z narodów  europejskich wnie­
sie cos i t  skarbca swej cywilizacji: 
p o e z :i, ifnzofji, ideałów społecznych 
i t. d. Tak nie jest niestety.

Niemiecka emigracja po roku 
1848 zaznajomiła Amerykanów z po ­
ezją i filozofja niemiecką; niem.ecka i 
żydow ska  emigracja naszych czasów  
usiłuj i przefiaucować do  Ameryki p ro ­
dukt s w e g o  ducha, socjal-demokia 
ryznt, jakkolwiek bezskutecznie. Lecz 
to  na ’90 lat imigracji, na 27 milj 
p rzybyszów  do  Ameryki, w dziewię­
ciu aziesiątych z tm o p y ,  nie znaczy 
nic. E uropa  dawała i daje Ameryce 
emigracię chłopską i robomiczą. o d ­
łamki warstw, które bezpośrednio 
•same nie wytwarzają cywilizacji; na­
uki, sztuki, literatury; w Europie by­
ły one podłożem dla cywilizacji r o ­
dzimej; tu są podłożem dla amery 
kańskiej cywilizacji i amerykańskie­
g o  barbai zynstwa. Dają one ludzi, 
którzy w chodzą  do cywilizacji amery- 
kańskiejk lecz jej me wzbogacają  n o ­
wym pierwiastkiem r.wym rodzimym, 
b o  nawet te jego okruchy, wywiezio 
me z kraju, zn.weczyło nurzanie się 
psychiczne w  prasie amerykańskiej 
czy to języka angielskiego, czy języ­
k a  rodzimego, lecz robionej na obraz 
i p o d o b ień s tw o  pierwszpj. będącej 
<dla im igrantów klasą wstępną. Rzecz

charakterystyczna, gdy w roku 1908 
Stany Z jednoczone iiczyly 21320 
czasopism, w językach oocycb było 
ws7)rsikiego 1200, reszta w angiel­
skim; tymczasem ludność z rodzicó w 
nieangielskiego języka stanowi około 
czwartej części lu d n o ść  Stanów. Kul- 
turaino-naukowe instytucje ludności 
meamerykańskiego pochodzenia sta­
nowią jeszcze baruziej nieznaczną 
część ’ instytucyj kulturalnych Ameryki. 
Życia um ysłow ego  na szerszą skalę, 
wy.tajności w dziedzinie sz tuk’ litera­
tury własnej, nauki narodowej nie 
było ciotą t w rozmiarach, m ogą­
cych zaważyć na sza’i.

New-Yoik, liczący więcej Niemców 
niż Drezno, więcej W łochów  n ź  
Neapoh w życiu duchow em  Ni ttuców 
i W łochów  odgryw a mniejszą rolę, 
niż czw ar(orzędne miasta niemieckie 
lub włoskie. Dla swej rodzimej cywi 
iizacji emigracja żadnego z narodów  
europejskich w Ameryce nie dała nic. 
O gołocone  z rodzimej cywilizacji m a - 
ter pał}’ etnograficzne pokrywają się 
pokostem amerykanizmu i konlymi- 
ją ameryKauiztn, pogoń za g ioszem  
1 ez skrupułów  moralnych, bez ide­
ałów.

Tiacąc rodzimą cywilizację, dzieci 
przybyszów utrącają pierwiastki etyKi 
tradycyjnej. Nie imigranci, ale dzieci 
imigrantów dają największy udział w 
przestępstwach, nie imigrantki, lecz 
cótki imigrantów biorą największy 
udział w prostytucji Stanów Z jedno­
czonych. Imigranci dają łatwe pole

dla wyzysi-ai, wskutek swej nieświa­
domości; bakcyle wyzysku i o szu ­
stwa amerykańskiego hoduje się i 
pleni na ciele imigracji, brak poczu­
cia obow .ązku względem sw ych  ro ­
botn ików  charakteryzujący, wbrew 
fałszywej informacj’’ _ Sombarta, prze­
mysł amerykański, jest w znacznej 
mierze wywołany brakTem spó,in:
narodowej między fabrykantem, a
robotnikami, przeważnie imigrantami, 
oraz poczuciem, że Europa zawsze 
dostarczy rąk roboczych, gdy tego 
będzie potrzeba.

P. Sydney F'isher, au tor artykułu: 
„Czy imigracji spow odow ała  w y ­
schnięcie duchow e Stanów Z jed n o ­
czonych" r dający na owo pytanie 
odpowiedź twierdzącą na inną stronę 
kwes'ji zwraca uwagę. Zdaniem jego 
dlaczego Massachusetfe dostarczał 
Ameryce wielkich pisarzy był dla 
nich urodzajny w okresie od 1780
do 1820 roku,—bo miał ludność 
wyłącznie z Anglji pochodzącą, bo 
rozrasta! się przeważnie nie przez 
imigrację, lecz drogą naturalną. Po  
dwudziestym roku zeszłego wieku 
wchłonął dużo imigracji, rozcieńczyło 
to ducha narodow ego, a wobec lego, 
że wielki człowiek jest wyobrazicie- 
lem ducha narodu, utrata jednolitości 
ducha wywołała b ezn ło d ro ść  duchu 
w ą -Sianu, który niemal wyłącznie 
dostarczał wielkich pisarzy amety- 
kańskich. W  tern jest też pewna 
racja; uczuciowy stosuneK do ró ż ­
nych zjawisk u dziecka potęguje się,

jeżeli napotyka analogiczny w otocze­
niu. 0 5 łab :a się, gdy spotyka s i ; z 
niechęcią lub obojętnością do rzeczy 
ukochanych. W ychow anie  w śród  
mieszaniny narodowościowej musi 
wpłynąć ujemnie na 1 kulturę uczuć, 
zubożyć dusze, uczynić ją przez to 
niezdolną do głębszej twómzośc" 
artystycznej a nawet nauKowej w tej 
dziedzinie, gdzie pierwiastek uczucio­
wy odgryw a rolę wybitną, jak ima 
nowicit w  dz iedz inę  nauk politycz 
nych

W epoce prądów sekciarskich, 
karmiących się duchem żydowskim 
pizez Biblję. wśrnd Amerykanów 
wytworzył się mesianizm, wiara, że 
s<, narodem wybranym przez Boga. 
Wzrastające pow odzenie  utwierdziło 
ich w wierze w  swoją nadzwyczajną 
wartość: stało się to soecyfikiem dla 
asymilacji cudzoziemców, em igran­
tów'. Ameryka, ó«mv cud świata, 
amerykańcy mężowie sianu, różni 
Lincohii —  to geniusze, więksi od 
Napoleona. Na każdym kroku spo ty ­
kamy w Ameryce owe obnażające 
geniusz ludzki zestawienie Lincolna, 
średniej miary cz iow :eka z tym 
bajecznym genjuszern, i oddawanie 
pior\vs7.eńst\va Lincolnowi. Ten og ra­
niczony duchow o  ameryKanizm przy­
czynia się do asymilacji imigrantów, 
lecz zacieśnia sferą interesów urny 
słowych, obniża lot cywilizacyjny 
Ameryki. G dy się Amerykaninowi 
mówi o brakach cywilizacyjnych Sta­
nó w  Zjednoczonych zawsze się usły­

szy jedną odpowiedź: „My jesteśmy 
młodzi, Europa ma szrreg  stuleci, 
my nie mamy i dw uch“,

Jest to absurd pod względem 
lasowym; Amerykanie składają się z 
Anglików. Irlandczyków, N :emców i 
t. d., nie zaś z jakichś początkują 
cycu ras Związek rasowy z Anglją 
jest tak silny, że jednocześnie w 
Anglji i w Stanach Zjednoczonych 
nastąpho  zmniejszenie się pioduości 
rasy, tylko wśród staro-Arrerykanów 
p r o c e s  ów zrobił znaczniejsze p o ­
stępy.

To o ^ a c a m e  s:ę z pierwiastków 
cywilizacji rodźimej imigrantów może 
nasunąć przypuszczenie, ze w dsi- 
szym ciągli rozwoju, przy usianiu 
nowej imigracji, nastąpi cywilizacyjne 
dojrzewanie Ameryki, charakteryzujące 
się większą płodnością duchow ą. Ale 
ó w  brak plenności, który występuje 
11 staro-Amerykanów, jest cechą s ta ­
rości i sprawia laką samą niemożność, 
p rosperow ania Ameryki bez przyply 
wu coraz to nowych imigrantów, Nk 
Rzymu, który w okresie upadku nie 
mógł się obyć bez barbarzyńców, 
którzy pok>ćyli koniec dawnemu 
światu.

W h u iy s la w  S ta d n ic k i .

\
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— Pismo białoruskie w  Ba­
ranowiczach. W  Baranowiczach 
zaczęło wychoazić nieperiodyczne 
oismo białoruskie pod  tytułem „Sie- 
lanskaja Wola" 'P i s m o  śtól na g run ­
cie państwowości p o l s k ie j "

— “ Podróż inspekcyjna w o j e ­
w o d y  Januszejtis? ’ 28 maja w y­
jechał z N ow ogródka  w podróż in­
spekcyjną wzuluź granicy pańsrw o- 
wej "wojfewcfda generał Januszajtis. 
Panu wojewodzie towarzyszyli urzę­
dnicy województwa i K. O. P.

— O a o u d o w a  k o ś c i o ł a  w  J e ­
z i o r a c h .  Kościoł Jeziorowski ootrze- 
bu jr  gwałtownej naprawy.* Kościół 
ten jest cennym zabytkiem archeolo­
gicznym jako okaz drewnianego 
budownictwa polskiego. Do roku 
1912 właGze rosyjskie nie pozwalały 
na odbudow ę walącego się kościoła, 
Na dw a lata przed wojną zaczęto 
czynić przygotowania dookoła o d b u ­
dowy, lecz w youch wojr.y sparali­
żował wszeiką akcję. Obecnie Komi­
tet od b u d o w y  od  2-ch lat już ener­
gicznie zabiega w celu zgromadzenia 
budulca i funduszów  aby raz naresz­
cie świa.tynię odnowić

Do zamknięcia kościoła — czy­
tamy w  odezwie komitetu o d b u d o ­
wy — nie można żadna miarą cto- 
puścic, gdyż jest on najważniejszą 
placów ką mamlno-wychowawczą, 
jaką był również iw  ciągu kilku s tu ­
leci Spełniając zadanie religijne, k o ś ­
cioł w tjeziorac h odegryw a jedno­
cześnie wielką ro’ę, jako ostoja pol­
skości wśród przeważającej liczby 
mieszkańców innych narodowości 
Istnienie kościoła w Jeziorach jest 
niezbędne i z tego względu ’że obe­
cnie Jeziory są w ażn y m ' punktem 
Drzem ysłow o fabrycznym w  Gro- 
dzienszczyznie.

W obec  pow yższego paraf ja je- 
ziorska przez swoich przedstawicieli 
zwraca się z gorącym apelem do 
rządu i społeczeństwa o przyjście z 
pom ocą w podźw ignięciu z rum 
historycznej prastarej świątyni je- 
ziorskiej.

N ow y rozkład jszdy pociągów.

m e w  . s d a s s a a  łbhboi

N A D f c S Ł A N E

Z g u b a .  W poniedziałek św ią­
teczny o g. 10 wieczorem pozostaw io­
no  na przystani statku «Sokći» to ­
rebkę damską zawierającą ■ d o w ó d  
osobisty  p. A. jocherówny » złoty 
zegarek damski, parmąikę todzirną .

Uczciwy znalazca wzgiędnfe o so ­
ba mogąca udzielić informacji, zechce 
się zgłosić pod adresem Włodzi nierz 
Jocher Senatorska 17

List do Redakcji.
Wielce Szanowny P anie  Redaktorzet 
U silnie proszę o um ieszczenie w najb liż­

szym  num erze „Słow a” co następuje!
Protest D yrekcji S em in a tju m  N. Ż. 
Stanowczo protestuję przeci w a rty k u ło w i 

umieszczonem u w  Nr. 122 „Dziennika W ileń­
sk iego ' z ctn. 30.V 1925 r. p. t. „0  naszych 
stosunkach szkolnych”. S tw ierdzam , iż treść  
artyku tu  jes t wysoce n iestosow ną, b łędną . 1 
krzywdę szkole w yrządza.

Zof ja M uchlińska 
D yrektorka 

oraz Rada Pedagogiczna Sem inarjum  
Naucz. Żeńsk. im : „Królowej Jadw ig i” w 
W ilnie.

Dyrekcja Wileńska K ol Pansf za 
wiadamia, że w  związku z w p r j .y a  
dzeniem w  życie od 5 cźerwca r. b. 
now ego  rozkładu jazdy, o  północy z 
dnia 4 na 5 czerwca niżej podane 
pociągi osobowe odejdą z Wilna w e­
dług następującego zmienionego roz­
kładu iazdy, a mianowicie:

a) pociąg pośpieszny Nr 702, 
komunikacji Zem gale-W arszaw a G l ,  
odcnodzący z Wilna o godz. 21 min. 
42, w dniu 4 VI oacjdzie jako p o ­
ciąg nadzwyczajny Nr. 704 o godz. 
22 min 40;

b) niezależnie od przejścia v dniu 
•1 VI pociągu Nr. 7 i2  o godz  0 
min 15 komunikacy W ilzto-W arszaya 
Wij, odejdzie z Wilna tegoż 4-VI 
poaiąg nadzwyczainy Nr. 712. A r ó ­
wnież komunikacji W ilnc-W arszaw a 
Wil. o godz. 18 min. 10.

W szystkie pozostałe i nie wym ie­
nione wyżej pociągi odejdą z Wilna 
w  dniu 4-VI według starego rozkła­
du jazdy.

O d 5 czerw ca zaś pędą przybywały 
i odchodziły  w edług  now egc rozkłr- 
du  j&zdy następujące pociągi,

O  d j a z d z W i l n a r z y j a z d do  W i ł n a

Nr* 
poc  § udz mini D o  s t a c j i  j

Nr.
poc. gudu min. Z e  s t a c j i -

703 7 58 Zemgale 703 7 33 W arszaw a G l  przez
704 22 40 W arszaw a  Gł, przez G rodno

10
G rodno 704 22 15 Zemgale

7)2 18 Warszawa Witeń. 
przez G rodno

711 6 ■ )0 Warszawa Wil. p rzez 
C rodno

713 10 00 Zemgale 713 18 06 Warszawa Wił pi zez
714 8 00 W arszaw a Wil. przez G io d n o

' G rodno 714 7 35 Zetngaie
4U 22 25 M ołodeczno 412 7 05 M ołodeczno
451 9 10 Mołodeczno 452 19 45 M clodeczno
511 12 20 Kiólewszczyzna ku r­

suje w  poniedział­
ki, środy i piątki

512 17 35 Królewszczyzna kur­
suje w poniedział­

ki, śiody i piąiki
551 iy 51/ Królewszezyzna 552 ó 40 Królewszczyzna
727 13 30 Nowo-Święcian. ku r­ 730 20 10 Nowo-Święciany

suje w niedziele i 312 23
' 7

3u Łuniniec
święta 1 314 30 Lida

729 15 30 Nowo-Święcian. kur­
suje w dni p o ­

Łuninici we wtorki 
czwartki i niedz

wszednie 8 i8 12 00 W arszaw a Wsch.
311 7 00 Łunlniec pi zez Lidę przez Lidę
313 20 30 Lida

Łuniniec we wtoiki 
czwartki i niedz.

817 18 20 W arszaw a Wsch. 
przez Ltdę

Z całej Polski. kiiku wojskowych zwainiali poboro­
wych w nielegalny sposób. Za wy- 

7 „A%„ CA *, h%«„r« slepną ozalaL.ość pobierali om wy-
W  o s f J z i e ' " b i e ń - j " ”  - pow  * •
liński w Juch (rożny pożar, k l(%  S y ^ p . o w a d ż o i r e  dockodie im  w

kidec&ch poborow ych,
, . ‘“ cuw U1U« ^  pizyczem a ie sz to w aro  w  dniu wczo-

% S ! S  " i e y r t  M  ■ w skowych i szereg
osó b  cywilnych. Atera jjooorcw a w 
Kielcach jak dowiadujemy się, pizy

5 T a.r "a o ió o  cywiljrwb. A ara joborew a |w
m c S  J >  Sie, zy-

większa brak oc n ^  Z  elcńw brała b<3rdz0 Po w “żne rczmary, tSayż
r zez tłolicie S ^ S  kie ow  liczba nielr2a'nie zwolnionych pobo- pr- z policję, Łd jz  usun vcie .r v ^ vyy ,  ocj ,jiU2by wojskowej s.ęga
inka z urzędu p ow .a lu w eso  w Ocr df  n0  setek. Areaziowarri p . z e

tto  nTrrfd o S T  ° °P" '  P°' *t«P< /  0l'd“ i -<* :i *>licyjną nad okolicą. włac,z 3rokuraf0lik!cfl. Bliższe szcze-
. C -m ezn c t w o f z y  o s o o n y  p o -  „óły na razie nie są znane. Sledziwo  

w rau Na podstawie uchwały Rady w sprawie tej zostało w dro/one z 
ministrów z dma 27 b . m., Gniezno p0]pCenia wtadz centralnych, 
wydzielone zostało ze związku po-  ̂ j
w :atowego i od 1 Iipca b. r. tworzyć . T  , ‘ 1 f  . kaderm -  
będzie odrębny i samodzielny po- ck ,p i. Rf e s f‘v r . W sch o d n ich ,  
wist polityczny. — okresie Zielonce*! . Światek w klubie

—  E k s p lo z ja  na fo r c i e  w ar- kresowym w '.t^zawie odbył się 
szaw sreim . Na forcie Bema, na Po- zi074  przedstawicieli młodz.eży aka- 
wązkacb, podczas przekładania sta-̂  drm ckhj kresów wschodnich. W  o- 
rych szrapneli i granaiów, nasląp ła obra IV. brali udzie, delegaci fu  
eksplozja, która zabiła jednego z 6 akademicki: i Wilna, w ow a, Kra- 
pracujących robotników, 35-ciolefme- kowa i 1 óztiąrKa Ce.em Zjazdu by 
go  Ignacego Lachowskiego, któremu L wybory nowego korni etu^ wyko- 
wybuclr wyrwał wnętizności. Inni ro- haSyczego, który ma lozwmą,. szero* 
b o n h y  ocaleli. W pobliżu znajduj- k4 Pr5cę oświatowa w  wojewódz-  
cy się skład amunicji został siłą wy- twacl1 WSf odnn i. _ , .
bucha nietknięty, _  jo d o  l e c i e  K r e c n o w ia k ó w .

— Afera p o b orow a  w  Kiel- Obchód dziesięciolecia I-go pułku 
cuch .  Władze bezpieczeństwa wpadły Ułanów Krechowieckmh im, Bolesła- 
na trop nowej organizacji aferzystów wa Mościckiego w  Augustowie miał 
w Kielcach, którzy przy pomocyprzebieg bardzo uroczysty i odbył

s ‘ę przj- udziale olbrzymich tłumów 
ludności okolicznej.

O bchód rozpoczął się 'w  ponie­
działek o  gedz . 10-ej rano mszą p o ­
łową." poczem . nastąpiło poświęcenie 
sztanaaru Sokoła augustowskiego.

tirzcs nym ojcem sztandaru był jen. 
S ikorski Wręczając gc  jen. Sit-o.ski 
oświadczył, iż sztandar ten jest sy m  
bólem łączności narodu z aimją -' -

Po ceremonji udekorowania do­
w ódcy 1-go pułku ułanów krecho- 
wieckicb, pułk. Podliorskiegc krzyżem 
obcerskim Polonia Restituta, zaś ku­
ku oficerów i podoficerów, Krzyżem 
Zasługi, odhyla się defilada pułku, 
Sokoła i hufców szkolnych. Pułk u- 
łanów  defilował po laz orugi w g a ­
lopie, wywołując zachwyt ogóiny sw ą 
sprawnością i wspaniałą postawą.
i i r i M i i M k i i i i i i i i m i i i i i i

, ,  Ze,św iata . ,
* ' i,

C z a r n a  unagjja w  XX w i e ­
k u .  Żyjemy w r. 1975, w epoce, w 
której nauka zajęła najpoważniejsze 
miejsce w świece. Lutnictwo, telegraf 
oez drutu, racjum i tyle innych od- 

, kryć naukowych z dziedziny przy­
puszczeń i możliwości zstąpiło na 
teren praktycznego zastosowania i 
weszło niejako w krew umysłowości 
nowoczesnej, wypędzając, zaawaloby 
się na zawsze śreoniowieczne chime­
ry, zabobony i czarnoksięstwa. ” Ale 
pod tą pokrywą kryj? się dalej prak- 
lyKi, stare jak śG at,  a , wśród nich 
„czarna magja" z całym sw ohn o d ­
wiecznym rytuałem.

Tajemnicze zbrodnie, których nie 
tłumaczy absolutnie osycnolog ja w spó ł­
czesnego człowieka, tajemnicze wy­
padki śmierć., których pow odu  ani 
medyrina, ani najbardziej drobiazgowa 
sekcja nie jest w  stanie wyjaśnić, ta­
jemnicze wyleczenie również tajemni­
czych chorób, nad któremi lekarze 
wzruszają ramionami — to wszystko  
zdarza się i jeżeli nawet dochodzi do 
wiadomości ogółu, tonie w tej chwil' 
w niepamięci, gdyż jest za dużo  in­
nych spraw, potrzeb, n iepokojów i 
zdarzeń, które kazą najwyżej w zru ­
szyć ramionami nad owymi tajemni­
czymi wypadkami.

D o takich w ypadków  należy n a­
stępujący fakt opowiedziany pized 
kilku dniami w jednym z największych 
dzienników paryskich.

W  ostatnim miesiącu w jednym 
z paryskich szpitali żona pew nego 
urzędnika kolonjalnego umierała p o ­
woli na nieznaną chorobę, nad którą 
lekarze łamali sobie nap ióżno  głowy.

Pew nego wieczoru , pielęgniaika 
chorej znalazła pod jej ióżkietn p a ­
kiet, który otworzyła. Zawierał on 
krwawiące serce jakiegoś zwierzęcia, 
przebite igłami i owinięte w chu­
steczkę z wyszytym monogramem 
chorej. Nad chorą roztoczono pilny 
nadzór i n ikogo do niej me dopusz­
czano Chora  wyzdrowiała. A !erów no­
cześnie zniknęła z Paryża jej służąca 
mulatka, którą żona urzędnika przy- 
wiozia ze so b ą  z Martyniki.

Skąd powstała m oda krótkich 
w łosów  u kobiet. Dotychczas Pa­
ryż uchodził za m ias(o, które pod 
względem m ody kobiecej nadawało 
ton całemu światu Ale już p^zed w o j­
na  krawcy i modystkl paryskie m u­
sieli robić duże ustępstwa amerykan­
kom, płacącym bajeczne sumy za 
swoje stioje, żądającym jednak w 
zamian za to uwzględnienia .cli g u s ­
tów i kaprysów.

Tak było i z niedawne w prow a­
dzoną m odą noszenia krótkich w ło­
sów. Amerykanki ptzywiozły tę modę

dc Paryża, a stąd rozeszła się ona po* 
całym świecie.

Obecnie okazuje się, że amery­
kanki n it  wymyśliły jej sam e, ale za­
pożyczyły od... cł.mek z Szanghaju .

Kobiety s z a n g h a jsk i t1 słynęły od 
wieków na całym \Vschodzie ze 
swych pięknych włosów. Przed pięciu 
laty para tamtejszych elegantek w pad­
ła na myśl obcięcia sobie włos Sw i 
ogolenia Karczków. Nowość ta s p o d o ­
bała się innym szanghajskim -  pięk­
nościom i wkrótce wszystkie tamtej­
sze lwice nosiły tylko krótkie leki.

Z Szanghaju moda przeszła d o  
Ameryki, a stąd do  E m u p y

. i :.r z i-;:j o w a  c e d u ł a  u ie l d o w a

Giełdy D rzew nej w  Bydgoszczy 
z dnia 28 m aja 1925 r
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S icejier-bloc. 
50 1 30 ! 20

ł
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Iranco wagon 
— p a ry te t l u b ­

lin .

Sosnowe boki 
bez sęków  20 
mm. czyste 85 —

franco wagon 
p a ry te t I Oz- 

— nań .

Sosnowe boki 
bez pękó\", 
nasim are 23 
mm. A . 70—

franco w agon 
p a ry te t Zb:i- 

__szyń.

!
Sosnow e ba 
!e wagonowe 55“ — —

iranco wagon 
_  p a ry te t Zbą­

szyń.

Sos'iovro de 
ski .idcionKo 
we, 20 — 42 
mm . tąeznie 
z czyste mi 
bokami 90-

franco w agon 
pai y tet Po/ 
nań.

Sosnow e des­
ki środkowe i 
w ierzchołko 
we, 23 i 30 
mm. 6 5 -

franco  w agon 
pary tet Poz­
nań.

Olszowe des­
ki, 15 — 42 
mm. — — ’9 0 -

franco wagon 
p a ry te t  Koś 

— eian .

W  poszukiw aniu były:
1) K antów ka 1^x16 łftn., 2 mtr. d ług ie , 

2) Sosnowo bale, rów noleg le  obrzynane, 50. 
60, Su mm. w d ług . 2m, 3) Sosnowy i liś­
ciasty  m atu -ja ł ta rty , na  eksport, •') Dębo­
we klo:-e odziomkowe, fornierowe oc, 45 cm. 
w cieńszym  końcu. 5) Dębo-.e kloce odz:o m - 
kowe, od dC mm . szerokie, od 3 m. oługio, 
n a  eksport i zapotrzebowanie krajowe. 6 )  Ba­
je  olszowe i topoiowo na eksport, 7) Kloce 
olszowe i m-zozowe na  eksport, 8) S łeepry,. 
d ca lsy  i ba ttensy  — św ierkow e i jodłow e, 
a) H anuriers i b astin g s, 10} Bukowe podk ła­
dy, D ębow e. desKi i halo, rów noleg le  
onrzynane, 12) Św ierkow e deski skrzyniow e. 
13) Ł aly  św ierkow e, 14) Papierówica św ier­
kow a i jodłow a d la  zachodnich Niemiec, 15)- 
Słupy telegraficzno, f i —17 m.

W zaofiarow aniu były:
1) Sjirycliy dęoowe, 2) Sosnow e kloce 

na  wodzie, tegorocznego i zeszłorocznego' 
cięcia, 3) Podkłady dla kolejek w ąskotoro­
wych, 4) Sosnowe lcrokwto ciosane,' 4 /4—S 
cali, reńsk ie  -wymiary, n a  wodzie.

GIEŁDA WARSZEWSKA.
2 Czerwca 1925 r.

T ranz .  S p r z e d .  Kup nt
D e w iz y  i w a lu ty
7>o'ary
i-elgja
H olandja
Londyn
'/o w y  - Yoik
Paryż
Praga
Szw ajcarja
Stokholm
W ieaeń
W łochy

5.18,5
23.37-5

208.75
25.26,
5.18.5

26.05 
15 41 5

100.5 
139.15 
73. l s  
20.65

5.29 
25.44 

202,25 
25.42 

52 0  
26.1 ]

1 j.45  
100.90 

139.50 
75.3f 
20.70

5.17 
25 31

208.25
25.20
5.17 
23.99 
15.3S

I CG 4'J 
138.80 
7-3.— 
2u.60

Redaktor
Stanisław  M ackiew ic:

pokojow y 
i szyldow y

M A L A R Z

W. Woźnicki W ilno, 
W ileńska 17.

wykonywa wszelkie roboty  w zakres malarstwa 
wchodzące, jak w mieście, tak i na prowincji, wszel­
kie remonty i przeióoki mieszkań, magazynów, lokali, 

fronty dom ów , kościołów i t. p.

H JiNasśona na sezon wiosenny!! |

8 Owsa §  »
Saradeli ®
Wyki 
Łubinu 
Koniczynyi

Poleca S p ó łd z i e l n i a  R o l n a  K r e s o w e g o  ^  
Z w ią z k u  Z i e m i a n

Zawalna 1. T e l e f o n  1 - 4 7 . O
e

Niniejszym podajemy do  w ia­
domości, iż przedstawicielstwo 
naszej fabryki patentowanych rę­

cznych

G A Ś N I C

, .Delfin i Samum“
na Wilenszczyz nę i  W ojew ódz­
two N ow ogródzkie powierzyliśmy

p. lygm u n tow i Nagroazkiemu
w  W ilnie, ul. Zftwair.alla

do kiórego we wszelkich sp ra­
wach dotyczących powyższych 

gaśnic zwracać się prosimy.

Zakłady Przem ysłowe 
D r. LUDW IK ZIELIŃSKI 
W arszaw a Jerozolim ska 23

® NA SEZO N  OBECNY SZTU C ZN E §  
- O  W O D Y  M INERALNE H

gj Cg
pi Em s, Y-chy, K ailsbad i inne ora^ PS 
gl chłodzące napoje  p o l e c a  zakład g  

w ód m ineralnych 0H
H
ET
FI
D
E3
m
B
a
u
-
n

, .E .  p f l M S Z O Z m K t

w spółw łaśc. prowiz.

W  W R Z E  Ś N 1 G W S K 1

W ilno, Z akład, ul. P iw na 7, 
Sklep, W ielka 50.

DWA LOKALE
HANDLOWE

w oficynach do wynajęcia

Wilno, Zaw alna Nr. 30 
m. 81 (róg Trockiej).

B A Z V L i  GRYSZCZUK. §£.

I ołriclrn 1' okójifcy ta. W ilna w pobliżu 
L h 'I I1 5 ^ J  „Z ielonych Jezior'1 od  1 do 3-ch 
poko' tanio m ożna i na całodziennem  ut-

A * r z y m a n i u .  K o m  u n  i k  ac ja b a rd zo  dogodna 
jt A , / - . jv ,  . . . .  O  szczegółach dow icu.deć się m ożna W il-

,K LuTclsTf 5 ni. 2 od 5 -  godż. wiecz-

Doni
H an d l o w y JÓZEF MEJTES daw niej 

,M orduch Aae.jtes“
W iln o ,  u l. O s tro b ra m s k a . 27, te le t .  671 i 1S1

Firm a założona w r. 1S52.

D O K T O R  J. R O M A N O W S K I
oow róeil

A kuszerja i choroby kobiece. P rzyjęcie od 
1—3, i od 5 —7. — — K a iw ary jsk a  4 ,

poleca 
na sezon k o s y  I  s i e r p y
różnych  g a tu n łó w ,' najw yższych marek. Poleca rów ­

nież k a m i e n i e  d o  k o s .

O dom y sprzedani 
tin io  rasem  lub 

pojedynczo, je d t r  z 
w olnem  m ieszkaniem  
z 3 pokoi i kuchni 
przy nl. K ał,w alijskiej. 
W iadom ośę: 5Y.-Pohu- 
iftnka 31 ni 1 do g. 
iO-ej rano i od g. 3 
do 6 pp. oprócz św ą t.

P.an ii o
do sprzedania za  85U! 
zł. Mostowa 9, n i . 15.

Akuszerka
W .  S n ń a ł o w s k a
jrrzyjm uje od g o d z , 
9 do 19. M ickiewicza 

46. m. 6

Fianino pvvie
now e zagranicznej fir­
m y o k a z y j n e  dc* 
sprzedania. SzpEalna 
7 m. 4 (w  pobliżu . 

Zawalnej).

W. LeijisjktHr
C horoby w e\/nę trzne  
Spec. p łuc i io rądka. 
P -zyjm i-je od 9 —11, 

h.30 — 7.30 w iecz. 
Ul. Ad M ickiewicza 

2 i m J  _

2 tys.zl.
pod lup. Z iem ską do ■■ 
wiedzieć sir, Pooow - 
szczyzna 22 u w łaści­

ciela dom u.

Wydav ca w zastępstwie współwłaściciel — S t a n i s ł a w  M a c k ie w ic z .  Redaktor odpowiedzialny Z e n o n  Ł a w iń s k i . Drukarnia „Wydawnictwo Wileńskie", Kwaszeina 23.


